
niezawodny nadawca
Podobnie jak Syrena czy Prezenta­

cje, Kwadrat uwagi krytyków na so­
bie nie skupia. Frekwencji w tego ty­
pu teatrach nie poprawią ani nie po­
gorszą żadne recenzje. Tam nie eks­
perymentuje się z literaturą, scenogra­
fią, aktorami. Znani i łubiani wyko­
nawcy mają przede wszystkim rozba­
wiać, a przynajmniej relaksować tzw. 
przeciętnych widzów. I nic w tym złe­
go, bo nie każdy musi preferować 
spektakle niepokojące.

Teatr Kwadrat jest konsekwentny 
repertuarowo od wielu lat. Wybrał so­
bie adresata, którego nie ma ochoty 
ani zaskakiwać, ani zawodzić. Malut­
ka scena zmusza do grywania wyłącz­
nie małoobsadowych sztuk i nie za­
chęca do scenograficznych ekspery­
mentów. Widownia na 170 miejsc po­
woduje, że kontakt z aktorami jest bli­
ski i większość z nich grywa ewident­
nie pod publikę. Co obu stronom da- 
je słodką satysfakcję.

Ogromną większość współcze­
snych, kameralnych sztuk dość dobro­
dusznie podpatrujących „samo życie”,
napisano w języku angielskim. Ostatnia premiera w Kwadracie, 
podobnie jak i kilka poprzednich, stąd się wzięła.

Sytuacja wyjściowa spektaklu jest taka: Właściciel solidnego an­
gielskiego mieszkania wyjechał na kilka dni. W tym czasie pra­
cownik firmy wnętrzarskiej remontuje jego gabinet. Ale atrakcyj­
na żona właściciela pozostała w mieście i ma kłopoty z zatuszo­
waniem swego pozamałżeńskiego romansu. Prosi dekoratora o po­
moc. Ten, z pewnego powodu musi zagrać jej męża przed jeszcze 
jedną panią. Tytułowy bohater, jako nie zrealizowany aktor-ama- 
tor (głęboko zakompleksiony, co powoduje dodatkowe komplika­
cje), chętnie podejmuje się tej roli. Po sporym zamieszaniu wszy­
stko kończy się jak najlepiej. Tzn. komediowo i erotycznie.

Tekst sztuki niczym się nie wyróżnia. O większej lub mniejszej 
śmieszności spektaklu decyduje reżyser, a przede wszystkim ak­
torzy. Wojciech Pokora jest niezłym komediantem, od lat trwają­
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cym w podobnej formie. Zagrał bez potknięć ale i bez niespodzia­
nek. Ewa Borowik, kobieta dojrzała prezentowała się apetycznie i 
elegancko. Jej aktorstwo jest w dobrym guście, pełne poczucia for­
my i finezyjnego humoru. Debiutująca na tej scenie Małgorzata Fo- 
remniak nie dorównywała aktorstwem pozostałej dwójce, ale jej 
wygląd i młodość częściowo to rekompensują.

Reżyseria z przebłyskami autoteatralnej ironii wspomagała au­
tora i nie przeszkadzała widzom. Spektakl bardzo się podobał.
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